
Piotrków, dnia 6 (19) Kwietnia 1903 r. 

rocz~~E~~!~~~~:~~~ 80 I 
półrocmie . . . rb. l kop. 60 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cella pojedynczego numeru k. S. 
Doplata za odnoszenie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

I roczllie . . . . rb. "4 kop. 80 
półrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie. . . rb. l kop. 20 

OGŁOSZENIA 
Za ogloszenie l-razowe kop. lO od 
iednoszpaltowego wiersza petitu. 
Za ogłoszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz ogło­

szenia '/,agl'aniczn6 po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogloszellja, reklamy i nekl'o-

I 
lOgI na l-ej stronie po kop. 20 
Za dO"lez. l kartki allneksu rb. 7. 
Za tłomat'ztlllie oglosz. z języków 

obcych po 2 kop. od wiersza. 

I . I 
Wychdtizi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem 

' . 

I 
powieściowym. 

Redakcyja: Administracyja i Drukarnia "Tygo{lnia" mieszl;zą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

Wszelkiego rodzaju roboty \\' zakres 

WIERTNICTWA 
WCllOdzącr_ jako to: studnie artezyjskie, bruklinowskie, pochłaniające i innc: 
poszultiwlUlia górnicze; badania grnutu i podglebia wykonywują 

S. KARCZEWSKI i W. POPOWSKI. 
(2 - 2) Piotrków, dom W -nej Popowskiej. 

Reprezentanci: 
w Warszawie inżynier, Adolf Edelman, al. Jerozolimskie 43. 
w Łodzi inżynier, CzeRław Górski, ul. Skwerowa 7. 

FABRYCZNY MAGAZYN WYROBÓW SREBRNVCH 

Warszawa. B IR-> A C l IHIIE M P I: IL,~ Senatorska 10. 
Poleca. wielki wybór sreber stylowych i gładkich, oraz: roboty kościelne. 

----- -- -- -- Ceny śeiś'le f"abryczuc. (5- 3) 

lewe tyi ulepszcnia dróg i powołania. komitetów 
drogowych. Rozprawy odbywały się w języku 
rosyjskim, i okolicznośc La nie wywołała trud­
ności, co świadczy o jawnym pos1ępie tutaj 
języka państwowego.» 

« CZ~Śt spm1C, roztrząsanych w komitetach, 
u ważać można za blizką rozwiązania, pOlliewa.i 
te sprawy opracowane były II ' Najwyżej za­
twierdzonej komisyi ella polepszenia bytu włościan 
w kraju naclwiślaMkim, i odpo"'iednie projekty 
oczekują obecnie zatwierdzenia wyż zych instan­
cyj w Petcrsburgu. Do rzędu 1ych spralI' 
nalcża służebności oraz szachownica, i rozumie 
się, że te sprawy nie mogą otrzymać na drodze 
pra \\'odawczej tego jednostronnego roz\Yiązania, 
o jakie starają się tutrjsze komitety rolnicze, 
htóre postawiły te sprawy na gruncie ciasnych 
interesów szla.checkich. Co się zaś tyczy kwes1yi 
instytucyj ziemskich \I' 1<raju tutejszym, jak 
również dróg i komitetów drogowych, to- o ile 
wiadomo- kwestyja podatku drogowego i utrzy-

"iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.IOJ~~~~~W~;~J~~~Wr:;;~ mywanych z tego podatku dróg roztrząsana I O Komitetach Rolniczych "Nowoje Wremia" był(( 1'ówllież w XajlcyAej zatwierdzonej komisyi Za spokój duszy 
Ś. p. Prow~ncyjała Zakonu Braci Mniejszych P. S. Aleksiejew, kore pondenL z Warszawy 

Ks. J4aurycego Wilczyńskiego do «Now. lV1".», tak pisze o działalności konli-
zmarl .. ~o dnia 2 kwietnia we L"'owie, odbędzie tetów rolniczych: 
l;i~ II" Piotrkowie w przyszły wtorL'k, t. j. dnia «'V kraju nad\\'iślaJlskim, wouec niewielkich 
21 tJ. 111 •• o godz. 9 rano. nabożellshro żałobne terytoryjów tutejszych guuernii i wygodnych 
w kościele po-Bl'rnardyńskilll, na które rodzina l I' ł t lk k . t b . 
zmarłego 7.aprasza swych krewnych i zllajomyeb. (Gmuni ;:acy], zwo ano Y o om)te y gu C\"1lł-

;=~~~~~~~~~~~~~~~~ jalne do roztrząśnięcia potrzeu gospodarstwa wiejskiego- bez powiatowych. Obecnie, komite-
ty miejscowe SkOllczyły swoje posiedzenia i nie-

Z powodu dzie 'iątej rocznicy śmierci które z nich już przedstawiły ustanowionym 
, J' f " . k' h "- l k" trybem swoje prace, inne zaś kończą ich druk 
S, P, oze Y Z aomormo 10 \logo ewa lej lub przepisywanie. Wydatniejsi działacze miejs-

d. 25 Kwietnia 1". b. o godzinie !)t/ 2 z rana cowi czynili starania, ażeby referaty wszystkich 
'" ko~cielc po-Dominikańskim \I' Piotrkowie komitetów miejscowych cechowała jedność w 
odbędz i e s i ę naboieństlVo żałobne. O czem po- głównych punktach, przypuszczając, że przy 
zostały mąż z dziećmi zawiadamia krewnych takiej jedności starania il;h prędzej odniosą 
i znajomych . skutek. Polskie społeczeństwo wyróżnia się 

"","' .. '"",,,',,,,,,,',,,,,"',,,,,'" 
1:> o t r z e b a I'l a. 1.1. a 1l lo: Q 

CHŁOPCA 
do sali lIla~zyll w drukarni <Tygodnia . , w wieku lat 15 
i więcej. Pierwsze wynagrodzenie miesięczne, po 2 mie-
~iącach próby i praktyki, (3 - 1) 

"","''''",''' .. '"",'''"",''''''",''' Opa.ctwo 8nlcjowskic jeszcze ma do ,rj"JJajęcia dwa 

Letnie mies~Rania: 
jedno o dwóch, drugie o trzech pokojach. (l - l) 

)'L)'!)'!)'!)'!)'~)ł!)'!)'!)ł!)'!)I!)ł!)ł!)I!)I! 
'1("''''''''''''''''''''''',''''''''1'''',.,,., 
~:E ~ II & e ~:E :f~ Jloułe eau -o :!~ 
,-.... ,-.... 
""L (i{) b . I?' )łL 
;t~ J>ar erter-\:..rognac ~:~ 
~, ,., 
~!E Wyborowe gatunki Cognacu, firmy )!E 
~!E Boutelleau & C-o uznane za jedne ~:E 
"L z najlepszych, wykwintne w smaku, .,.IL ;.( d . ;,( '--' łagodne. Wyłączna spfze az na '--' 
~!E Piotrków w -Wandlu Win B. Lis- ~:E 
~:E sowskiego. Cony stałe i przystępne. ~:E 
)I! (10- 10) )ł! ,,, ", 
"'IL)ł!)'!)'!)I!)'!)ł!)ł!)ł~)ł!)I!).!)ł!)'!)ł!)I~ ;,(,.,,.,,.,,.,,.,,.,,.,,.,,,,,.,,.,,,,,.,,,,,., 

o rganizacyjnośc ią, i jeżeli co bądź zdecydowano 
w "'arszawie na naradach miejscowych kiero­
wników i dano hasło, to ze wszystkich krall­
ców kraju rozlega się zgodne echo. Referaty 
komitetów cechuje wogóle zupełna jedność, 
zarówno jak ich motywy. I jedność ta jest 
niewątpliwie skutkiem nietylko wspólności 
pewnych potrzeb, jezeli llie dla wszystkich, 
to dla licznych miejscowości kraju tutejszego, 
lecz i zauiegów, ażeby komitety dążyły do 
jedności we wszystkich swoich pracach i wy­
wodacll.» 

«Tutejsze komitety guuemijalnc, korzy, tając 
z danego im przez główną radę prawa, wyszły 
z granic nakreślonego programu i dotknęły 
się kwestyi, których program nie zawierał, 
jak np. służebności. Główne punkLy referatów 
zawierają się w tem, co następujeje: 1) obowitlr 
zkowe zniesienie służebności; 2) usunięcie 
trybem przymusowym zacbownicy we włas­
ności włościanskiej; 3) wprowadzenie ulg ta­
ryfowych na kolejach dla produktów wiejsko­
gospodarczych i zniesienie obecnych taryf' na 
mąkę i ziarno, przywożone z wewnętrznych 
gubernii Rosyi; ,1) rozpowszechnienie wiedzy 
wiejsko-gospodarczej wśród włościan za po­
mocą szkoły początkowej. Niektóre komite­
ty dotknęły działalności instytutu gospodar­
stwa "'iejskiego w Nowo-Aleksandryi, wyka­
zując, że instytut Len jest mało przystosowany 
do warunków mirjscowych. Dotykano także 

dla polepszenia bytu wlo.~ciall w kraju tlt­
tcjszym i, wcdhtcr pogłosek, komisy ja oświadczy­
ła się za powołaniem do życia odrębnycb komi­
tctów mieszanych z przed tawicieli adminiska­
cyi i ludności miejscowej ... » 

_ .... , - .... oł$#+t<""""": ----

Brak cywilnej odwagi. 

W korespondencyi z 'Vłocławka do «Kur. 
Codz.» słusznir bardzo żali się ktoś i narzeka 
na brak u nas odwagi cywilnej. Objaw ten 
upadku charakteru narodowego daje się isto­
tnie wszędzie w Im0u naszym obecnie spoty­
kać. Pod tem, co piszą z Włocławka, mógł­
by się podpisać każdy korespondent z każdej 
innej miejsl;owości Królestwa. Dawna, zuchwa­
ła aż do zbytku, warcholska niemal odwaga 
jednostek. przerodziła się zwolna w rzecz gor­
szą- w jakąś małoduszność i tchórzostwo wła­
snych przekonano :Nie umiemy widocznie w ni­
czem zastosować umiarkowania, i iść drogą 
środkową, nie zbaczając na manowce. 

Brak cywilnej odwagi wypowiadania jasno 
i otwarcie swego zdania, jest u nas ujemną cechą 
wszystkich zebra!') prywatnych i niemal wszyst­
kich członków wszystkich naszych stowarzyszeń. 
Czy to weźmiemy instytucyje finansowe, czy 
towarzyskie, czy wreszcie dobroczyn ne, wszę­
dzie spotykamy się z pokątną l<rytyką na dzia­
łalność zarządu ezy komitetu, słyszymy po cu­
lderniach, restauracyj ach, w klubach i resur­
sach złośliwe uwagi kierowane pod adresem osób 
stojących u steru danej instytucyi (często mo­
że i uza adnione), alc ... nie mamy odwagi tych 
samych uwag wypowiedzieć we właściwym cza­
sie i miejscu t. j. na ogólnych zeuraniach i wo­
bec osób interesl~ących się daną sprawą. 

Z tego wynika, że prawic wszystkie ogólne 
zeurania są tylko na to, ahy przybyli członko­
wie wysłuchali w milczeniu sprawozdal1, poki­
wali głowami i wybrali jednogłośnie podsunię­
tych kandydatów, nfljczęściąj z roku na rok 
tych samych; po za tern uważają oni misyję 
swoją za UkOllczoną i w dalszym ciągu, tych, 
których uważają za winnych złego, krytykują 
po za ich plecami i cranią wszystko, co wybra­
ni przez nich, a więc posiadający zaufanie wię­
kszości, zrobią lub zainicyjują. 
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Nietylko jednak to uważamy za szkodliwe; 
uważamy też za bezwarunkowo niewłaściwe wy­
bieranie do zarządu osób, które nietylko że 
nic zajmują się sprawami stowarzyszenia, lecz 
nlmet nie bywają na posiedzeniach zarządu. 
~ 

USTAWA 
Piotrkowsldej Kasy posag'owej 

(lla cln·ze.§c~jan. 

(Dokończ~nie.) 

B. Zebrania Ogólne. 
~ 2 . Zel!rania ogólne l!ywają zwyczajne 

i nadzwyczajne. 
~ 29. Zwyczajne Zel!ranie Ogólne z\,"ołuje 

Zarząd corocznie, nic później jak w miesiącu 
Lu tylll , a nadzwyczajne- w miarę potrzeby: 
z własnej inicyjaty\"y Zarządu, na żądanie 
Komisyi Rewizyjnej, albo na żądanie nie mniej 
jak 1/ 10 ogólnej liczby wszystkich członków 
lcasy. Ka zwyczajnych Zebraniach Ogólnych 
rozpairują się: sprawozdania roczne Zarządu, 
budżet, przychód i rozchód, książki i doku­
menty kasy, jak również załatwia się wybór 
osób wymienionych IV S~ 14 i 24. Oprócz te­
go, jak na zwyczajnych tak i na nadzwyczaj­
nych Zebraniach ogólnych, rozpatrują się spra­
wy pr?:ekraczające kompetencyję Zarządu, lub 
te, które Zarząd przedstawi Zebraniu, o uzu­
pełnienie ustawy i zamknięcie kasy, a także 
r07.patrzenie spraw przedsta wionych przez ko­
misyję rewizyjn~ poszczególnych członków lm­
sy, Gul)el'natora i Ministra spraw wewnętrz­
nych. 

Uwaga 1. O dniu i miejscu Zebrania ogólnego 
jak również o przedmiocie obrad, Zarząd za wia· 
damia miejscowego naczelnika policyi, ,jak również 
i wszystkich członków kasy, nie później jak na 
tydzieJ'l przed Zebraniem. 

Uwaga 2. Na zebraniach ogólnych mGgą być 
rozpatrywane tylko sprawy, wymienione w zapro­
szeniach na Zebranie, oraz majqce bezpośredni 
związek z okre§lollą przez lI~tawę działalnością 
kasj'o i tylko le, o których zawiadomiono naczel­
nika miejscowej policy]. 

U/Ulga 3. Zebranie ogólne wybiera z po~ród 
siebie przewodniczącego, przyczem przewodniczą­
cy nie może należt'ć ani do Zai'ządu ani do Ko­
misyi rewizyjnej. 
§ ;)0. Wnioski dotyczące zmian luh uzu­

pełnieI1 lIstawy, po przyjęciu ich przez Zehra­
nie Ogólne, przedstawiają się do zatwierdzenia 
Wład7.Y, w porządku ustanowionym. 

~ 31. Dla prawomocności Zehrania Ogólnego 

TYDZIEŃ 

po wydrukowaniu w języku rosyjskim, przed­
stawia się siedm egzemplarzy ustawy kasy. 

§ 34. Rok operacyjny kasy liczy się od l-go 
stycznia do l-go stycznia. 

VI. Zamknigcie kasy. 
§ 35. Jeśli kasa nie rozpocznie swqj dzia­

łalności IV ciągu roku oel dnia zatwierdzenia 
ustawy, wówczas uważa się t:a nieistniejącą. 

§ 3G. Jeśli z powodu nicdostatecznej liczby 
członków lub ·z innych przyczyn, llznanem 
będzie za konieczne zamknięcie kasy, to dzia­
łalność jej ustaje, na mocy uchwały Ze­
brania Ogólnego, w porządku przepisanym w 
§§ 31 i 32 ustawy, przyczem każdy z członków, 
w myśl ~ 11, otrzymuje zwrot wszystkich 
opłaconyclI przez niego składek i, jeśli środki 
kasy pozwalają, to stosunkowo do swego kapi­
tału, częściowo lub w całości i tę sumę, jaka 
po opłaceniu przez niego wszystkich składek 
przypadałaby do wypłacenia jemu w razie 
wstąpienia w związek małżcllsh Jeżeli, po 
wypłaceniu członkom zapomóg posagowych, 
pozostałaby jaka reszta, to przeznaczenie tako­
wej zależy od uchwały Zebrania Ogólnego, 
po zatwierdzeniu przez Gnbernatora piotrko­
wskiego. Jeśliby kapitał kasy okazał się nie­
wystarczającym do zwrócenia \,szystkim człon­
kom kasy opłaconych przez nich składek, w 
takim razie każdy członek ma prawo wymagać 
zwrotu tylko tej sumy, jaka przypada jemu 
z ogólm'go podziału znajdującego się w kasie 
kapitału, proporcyjonalnie clo liczby opłaconych 
przez niego składek. 

~ 37. Gdyby, niezależnie od przysługującego 
Gubernatorowi pra\"a (art. 321 t. II Zbioru 
Praw, wyd. 1892 r.) zamykania publicznych 
instytucyj, przy wykryciu IV nich czegol\Olwiek 
zagrażającego porządkowi państwowemu i bez­
pieczeństwu społecznemu oraz moralno 'ci, 
Gubernator piotrkowski uznał za konieczne 
zamknięcie kasy z innych powodów- wniosek 
swój IV tym względzie przedstawia do decyzyi 
lHinisteryj um 8pra w \V ewnętrznych. 

§ 38. O zamknięciu kasy ogłasza się " 
«Piotrkowskich "'iadomościach Gu bem ialnych» 
i w «Gońcu Urzędowym», a także zawiadamia 
się Ministeryjum Spraw Wewnętrznych za 
pORrednictwem Gubernatora piotrkowskiego. 

Feralny 
felijotonilC 

wymagallą jest obecność nie mniej jak 1/ 2 Według Falba miał być feralnym pierwszy 
wszystkich człouków kasy, z wyjątkiem Zebrań, dzieI'l minionych świąt Wielkiej ocy . .Nie uz­
zwoływanych dla uzupełnienia, zmiany ustawy naję tego; ho że tam trochę wiatr poś wistał -
lub jej zamknięcia, w których nieodzowną to przecież nic nadzwyczajnego. Feralniejsza 
jest obecność 2/ 3 ogólnej liczby członków. Jeżeli była bezustanna pukanina pauprów ulicznych, 
nie przybędzie przepisana liczha członków na która podczas rezurekcyj, mieszając uroczystość 
Zebranie Ogólne, to nic później jak w pięć podniosłYvh modłów, śpiewów i procesyj, prze­
dni zwołuje się drugie zebranie, które przy- szkadza.ła modlitwie wiernych, wcale nie do­
stępuje do rozpatrzenia spraw tych samych dając blasku onej uroczystości religijnej. 
jakie decydowane być miały na niedoszłem Feralny też jest, dla ludzi ci(;'żkiej pm(;y, 
zebraniu. Zebranie to jest prawomocne bez ów zwyczaj tradycyjonalny męczenia się nad 
względu na przybyłą nal1 ilość .członków, o przygotowaniem stosó"- ciast i mięsiw przez 
czem wszyscy członkowie kasy powinni być cały wielki tydzień, ho miast świątecznego od­
uprzedzeni w zaproszeniach na owo Zebranie. poczynku, z codziennej pracy i codziennego za-

§ 32. Sprawy, rozpatrywane na Zebraniach mętu wpadają oni w większą jeszcze pracę i 
Ogólnych, rozstrzygają się większością głosów jeszcze większy zamęt! Gdy cia tej feralności 
obecnych członków Zebrania, z wyjątkiem dodam najwyższą feralność- zwyczaj robienia 
spraw, dotyczących zmiany, uzupełnienia ustawy, jeneralnych, jednocześnie w całem mieszkaniu 
lub zamknięcia kasy, dla zatwierdzenia których porządków Gak gdyby nie można ich robić co 
nieodzowną jest większość 2/3 głosów wszystkich tydzień)-to będziecie mieli obraz istotnie ca­
obecnych uczestników Zebrania Ogólnego. łych 7-iu dni krytycznych, a nie jednego-- jak 
Uchwały Zebrania Ogólnego obowiązujące są się przywidziało Falbowi. 
dla IVszystkich członków, bez względu na to, Krytyczność ta, a raczej feralność nie na tem 
czy byli oni ohecni lub nieobecni na Zebraniu. się jednak kończy: odczuwają jej ciąg dalszy 

~ 33. Sprawozdanie roczne z działalności obecnie żołądki nasze, nie mogące strawić tej 
kasy, po :lutwierdzeniu przez Zebranie Ogólne, olbrzymiej masy słouyczy i zimnego mięsiwa, 
przedstawia się w dwóch egzemplarzach Gu- zakropionego l50-iu jednocześnie gatunkami 
bernatol'owi piotrkowskiemu, oraz za jego wina i wódek, u siebie i w gościnie. Feralność 
pośrednictwem do Departamentu Gospodarcze- na tym punkcie ma jednak swe dobre strony 
go 1\linisteryjuTIl Spraw Wewnętrznych i dru- dla ... doktorów i aptek: przez cały tydzieJl po­
kuje się w «Piotrkowskich Wiadomościach świąteczny sztuka. Eskulapa ma żer pożądany, 
Gubernialnych» w języku rosyjskim, a także, a wysilać się nie potrzebuje; przez ten tydzi0l1 
na zasadzie uchwały Zebrania Ogólnego, i w i ja nawet, dziennikarz zwyczajny, podjąłbym 
innych wydawnictwach. Do tegoż ministeryjulll, się roli doktora z całym spokGjem umienia: 
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«aqua Hunyucli Janos» i «oleulll ricini» - oto 
wszystko, czego potrzeba. 

Wszystkim chorobom poświątecznym jedno 
miano: niestrawność. Zimna wieprzowina dla 
pojedyńc7.ych żołądków to tak, jak dla społecz­
nego żołądka ... kwestyj a żydowska. «Kraj» ją 
obiecał przetrawić i nie zcloła!. Nie idzie zatem, 
żeby jej przetrawić nie było można; trzeba się 
tylko w innych znaleźć warunkach ... mniej fe­
ralnych. Kto sam nic myśh,ł nad tem, ten 
może się domyśli o co chodzi po przeczytaniu roz­
mowy maslci.12-ej z Konradem, w «Wyzwoleniu ». 

Jie widzę jednak, żeby feralność wisząca nad 
bohaterem tego dramatu była wszędzie aktu­
alną a droga prZeZe]l wskaza,na jedyną, oraz 
żeby pesymizm autora nic był krallcowy. Wy­
powiedział on część dużą prawdy, ale nie całą. 
WypowJedziałby może całą, gilyby nie był wy­
łącznic artystą. Artyści nie nadają się na 
przewodników narodu-są oni tylko jego ser­
cem, nic głową. A jednak... oni jedni od lat 
stu sterują naszą nawą społeczną. 

Na tej feralno~ci muszę zakollczyć, bo to 
zadnży temat do felijetonu... M. Herbu!'t. 

-~®o-::--- -

Toast- na czasie. 

,-!-'ak nam dobrze, tak wesoło! 
Smiech perlislą brzmi kaskadą, 
I\ielich krąży wciąż wokoło, 
ZarL) sypią się ze swadą. 
Czegóż więcej nam polrzeba 
Kiedy troska serc nie gniecie? 
Cóż nas to obchodzić może 
Że tam kogoś bieda nęka, 
Że się z głodu o tej porze 
~brodJlią kala czyjaś ręka'? .. 
~A lud ciemny?.. Ha! tcm lepiej. 
Ze myśl jego niżej wzlata: 
Bo gdy w pracy ię zasklt'pi 
Mniej proten 'yj ma do świata, 
I mniej nędze czuje własne: 
TCIl brak myśli jest mu tarczą! 
Obowiązku ramki ciasne 
",'(tedy tylko mu wy tarczą! .. 
Po co się zagłębiać inamy, 
Ile w koło łez i potu? 

J erwy tylko rozstrajamy-
Do' ć człek z sobą ma kłopotu!.. 
Na dnie - mówią - prawda leży: 
Niech więc każdy do dna pije, 
Niechaj zwawioj kielich bieży­
Niech \\·e.ołość wiecznie żyje! 

Oz. Ohq;dzJjllska. 
-~ 

Krrornlka Ptotrrkowska~ 
- J. E. ks. biskup Ździtowiecki IV' koń­

cu bieżącego miesiąca rozpoczyna wizytacyję 
swojej c1yjece7.yi, rozpoczynając od Kalisza, gdzie 
zabawi dni 4, to jest od 1 do J maja. Nastę­
pnie J. E. od",iedzi Pabijanice (5 maja), Tu­
szyn (8-go), Kurowice (lO-go), Czarnocin (12), 
Sroclco (13), Moszczellicę (15), Wolbórz (lG), 
Piotrków (d. 17, 18, 1',;) i 20), Radomsk (22), 
Kłomnice (25), Częstochowę, paran.ję św. Zyg­
munta (cI. 27 i 28). Jasną-Górę (d. 29 i 30), 
zkąd J. E. powróci do Włocławka. 

W podróży J. E. towarzyszyć będzie wice­
regens konsystorza, ks. kanonik Fr. l\Iirecki 
i sześciu kleryków. 

- Święcone. \V 1'. u. z górą 650 osób zo­
stało obdzielonych święconem, złożonem prze­
ważnie z jaj, placków i "'ędliny: 300 porcYj 
rozdano ubogim przybyłym z miasta w Taniej 
Kuchni; w Ochronie N~ 1-szy 160, a ~ 2-gi 
132 dzieci zostało obdarowanych; nadto pomy­
ślano o u bogich w domu starców i o o bdzie­
leniu tradycyjnemi potrawami tych chorych 
w szpitalu; którym na to pozwalała przepisa­
na przez lekarza dyjeta. 

- Dziś w niedzielę (19 b. m.) wieczorek 
tańcujący li Cyklistów, o którym wzmianko­
waliśmy j liŻ W 7.eszłym numerze. 

- ~a tydzień, w niedzielę (2G b. m,), po 
południu, zebranie ogólno-wyborcze w Towarz. 
Do broczynności; wieczorem zaś na dochód te­
goż Towarzystwa, pierwszy odczyt p. Łazuckie-
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go, z dziedziny 
teatru. 

a,sironomii, w sali miejscowego do mieszkania Szenborna, żona tego ostatniego kiewicza; «Typy zawodowe) VII p. L. Krzywickie­
go; «( Kredyt rolny» p. A. l\Iedek szę oraz rubrykl) 
«Z życia». - Złodzieje węgla. W nocy z dnia 8 na. 

g b. m. pod Rokicinami, został postrzelony 
przez złodziei węgla dróżnik Kopytek, który 
już ocl paru dni odpędzał ich, od naładowanych 
węglem wagonów i do którego raz już oni 
strzelali. 

-- Zbrodnia. Dnia 8-go b. m. w majątku 
Gostomia w pow. rawskim, o godzinie 5 z ra­
na, gdy jeden z d worskich fornali wyszedł do 
stajni a żona jego do ouory, do mieszkania 
ich zakradł się złodziej, który zamordował zbu­
dzonego 7-letniego malca, przez kilkakrotne 
nden~enie go w głowę i uduszenie postronkiem. 
Zbrodniarza, uciekającego ze skradzionemi rze­
czami do miasta, przytrzymano i o adzollo IV 

areszcie. 
- Wybory kandydatów na sędziów gm in­

nych IV II okręgu ądowym p-tn bl'zezilislliego 
IV 1903 1'. odbędą się 9 maja w gminach: Lipiny, 
Niesułkó\Y, Dmosin i Mroga-Dolna. 

Lista kandydatów na sędziów gminnych te­
goż okręgn:. w gminie Dmosin: l\laksymilijan 
lCamil1ski: Edmund DobrzaI1ski , Właclyshm 
Rosso, Napoleon Przeźclziecki; IV gminie Lipi­
ny 'iVłodzimierz Plichta; w gminie l\Iroga-Dol­
na: Zygmynt Grahillski, Francis~el{ Blumcn­
berg; w gminie ~jesulków: Henryk Zdzitowicc­
ki, Tomasz Dąurowicz, Antoni l\Ial'cinkowski. 

- Z Sosnowca. Inżynier tameczny miejsld 
p. Byszewski wyjechał do Berlina dla za­
poznania się z tamtejszemi brukami ulic i 
zastosowania tego systemu w Sosnowcu. Kore­
spondent «Kul'. Codz. » powiada, że są io 
czyste mrzonki, i przypomina, że już nic 
wspaniałych bruków, a napra vy istniejących 
żąda Sosnowiec, gdyż komunikacyja kołowa 
stanie się wkrótce "IV Sosnowcu absolutnie 
niemożliwą. Jedyny wyjątek na cale miasto 
stanowią ulice Kolejowa, Czysta. i Mikolajewska. 
:Mostki na przecięciu ulic są prawie wszędzie 
pogniłe i stanowią dJa koni istne jJułapki. 

"Mahlzeit". IV Sosnowcu powstało 
śmieszne towarzystwo, które nazwane zostało 
towarzyst wem «11ahlzeit». Celem stowarzysze­
nia jest zbieranie się co so1.>ota w restauracyi 
i spożycia wspólnej kolacyi; za każdym razem 
jeden z członków płaci rachunek restauracyi 
za wszystkich. 

-- O 'L'owarzystwo Jiredytowe miejskie 
zamyśla starać się Sosnowiec. lnicyjatorami 
są pp. Zygmund Francman i Władysław 
Malinowski. 

- Sosnowieckie rrowarzystwo kopalni 
węgla. Donoszą «Gazecie Losowal1» z Wiednia, 
że Sosnowieckie Towarzystwo kopalni węgla 
ustano\\'iło tam ajenturę, celem sprzedaży 
węgla, bez względu na konkurencyję krajowych 
kopah'I Ostrowskich i innych. Ajentura sosno­
wiecka ma na celu wywóz węgla z Królestwa 
choćby ze stratą, aby wysoko trzymać ceny 
dla konsumcyi wewnętrznej. Z tego należy 
wnosić, iż międZy l{Opalniami istnieje rzeczy­
wiście tainy syndykat, zmierzający do przeciw­
(lziałania zniżce cen IV kraju wytwórczości. 

- - Ciekawie opisał tygodnik warszaw­
ski «Ogniwo» w swym J\~ 16 «Wrażenia z sali 
sądowej», wyniesione przy sądzeni u sprawy 
«Nadieżdy» w Łodzi przez tutejszy sąd okrę­
gowy. Interesujących się głośną tą sprawą 
-odsyłamy do wzmiankowanego wyżej N-ru 
«Ogniwa». 

- Budowa gmachu dla szkoły handlowej 
w Łodzi ma być rozpoczęta w przyszłym roku, 
a ukończona przed 1 lipca 1907. Nie posia­
dając potrzebnego na budowę funduszn 250000 
ru., zarząd starszych zaproponował wypuszcze­
nie obligacyi 5 proc.. spłacalnych w ciągu 
lat 3G i pół. Utrzymanie 7-1dasowej szkoły 
handlowej kosztowało w 1'. 1902 ogółem rb. 
75546 kop. 27. 

- Ucieczka bankrutów. Czytamy w «Kur. 
Codz. » Fabryka trykotarzy zen borna i Judko­
wicza w Łodzi ogłosiła upadłość, którą sąd 
uznał. Gdy zaś jeden z wierzycieli, eoItn, w to­
wal'zysl wic policyi. i władzy sądowej przyszf'dł 

wstrzymała przybyłych n wagą, że mąż «ubiera 
się» . Okazało się jednak, że Szenborn i Jud­
kowicz, skręciwszy liny z prześcieradeł i fira­
nek spuścili się z okna na dach, a ztamtąd 
znikli jak kamfora. Pasywa fabryki wyno. zą 
80 tysięcy. 

- Sekcyja handlowa. Grono kupców i 
przemysłowców łódzkich postanowiło zorganizo­
wać sekcyję handlową przy łódzkim oddziale 
iow. przemysłu i handlu. Na zebraniu inicyja­
torów postanowiono prosić komisyję złożoną 
'/, pp. dyr. Surzyckiego, SillJersteina iLewina 
o dopełnienie potrzebnych formalności, poczem 
sekcyja handlowa rozpocznie swoją działalność. 

- Wyszło sprawozdanie za piorwszy rok 
działalności Tow. Pożyczkowo-Oszczędnościowgo 
IV Zgierzu tj. '/,a r. 1902. Członków liczy sto­
'\'Clrzyszenie 413; wszy tkich pożyczek udzielo­
no w ciągu roku sprawozdawczego 415 na su­
mę -12,0403; udziałów przyjęto na 9,105 rub. 
9 kop.: wkładów na procent 22, 60 rb. 26 k. 
Czysty zysk osiągnięty wyniósł 457.37. 

- W Włocławskiej katedrze konferencyje 
na rekolekcyj ach prowadzili ks. ks. Fulman , 
Kubicki , Krynicki, Gruchalski i Owczarek. 

Nalwy2sze nalU'otly, oaznaczenia, rang[ i zm1any. 

- Nadetatowy wikaryjll '7, parafii Tomaszów Vi' p. 
BrzezifJskim, ks. Edward Zegart przeniesiony do 
kościoła katedralnego w Lo.wiczu. 

- Hangę asesora kolcgijalnego otrzymał komisarz 
I-o cyrkułu policyi czę tochowskiej, Taborisskij. 

- Mianowani: kancelista kancelaryj Gubo1'l1ato­
ra Piotrkowskiegu, Andrzej Wieliczko, referentem 
kancelaryi naczelnika straży ziemskiej m. Tomaszo­
wa. Dziennikarz wydziału Administracyjnego rządu 
gubernijalnego Piolrkowskiego Józef Doniskiewicz­
referentem kancelaryi naczelnika straży ziemskiej 
w Zawierci u, a na jego miejsce-młodszy pomocnik 
referenta tegoż wydzi1tłu, Leonid Eptsztejn. Pisarz 
gminy Regnów p-tu Rawskiego, Aleksander Kuba­
siewicz-kasy:jerem kasy miejskiej w Rawie. 

-~--

Wiadomości ogólne. 

Licytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej. 

W dniu 17 (30) kwietnia we wsi Zagłówki w gmi­
nie Bujny na sprzedaż rogacizny i żyta w snopie, od 
sumy 250 rb. 

- 3 (16) lipca w sądzie okr\lgowym PiotrkowskiIII 
na sprzedaż: 1) działka ziemi na t ery tory jUlii m. BIi> 
dzina w ilości ~17 pr\ltów kwadratowych: od sumy 
5000 rb. 2) ni eruchomości, leżącej w Balutach oN' owych 
w gminie Rado"oszcz pou. .\~ l2-D, od sumy 30,000 rb. i 

- 2 (15) lipca w sąclzic zjazdowym w m. Lodzi !Ja 
sprzedaż nieruchomości, położonych w temże mieści,': 
I) przl' ul. Pallskiej pod .,~ 270-tt: od sumy 33,000 rh. 
II) przy ul. Konstantynnwtikiej pod J\2 321-eaJ31, od 
sumy 50.000 rb. ID) prz ~ ul. Zarzewskiej pod ., ~ 
l050-aa 65, 09 sumy 20.000 rb. 

- 21 czerwca (7 lipca) \\' sądzie zjazdowYIIl w Czę­
stochowie na spl'Zedaż dwóch działkóll' ziemi na t ery­
toryjulll grulltów m. CZ\lstochowy pod .\~ 841 rejest ru 
hi potccznego, ocl sumy 4,200 rTJ. 

- 10 (23) kwietnia w urz\ldzie gminy Krzepice lIa 
3-ch letnią dzierżaw\l docltodó\\- l,asy [Jóżniczncj \I ' 

KrzepicacIt. 

)Wakarony 
Zakładów Przemysłowych 

«L. KRZYMUSKI» 
W WARSZAWIE 

Cz.~ruiali::o",ska 78. (5-:3-4 ) 

Siła nawyknienia ma być tak wielka, że podobno 
egzystują ludzie, którzy we własne wie rzą kłamstwa. 
Tylko przyznaniem takiej tezie doniosłości aksiomatll, 
daj e si\l tłomaczyć zuchwalstwo, zjakim pan M. l',. utrzy­
muje, jakoby to nic on z przeproszeniem, lecz ja c \\ 

przeddzień sądzellia sprawy' zwróciłem si\l dUli z prn­
pozycyją sądu poluLo\mego. Z tego rodza,iu osobnikieJII, 
który ma odwagę przypisywać udział w fałszowaniu 
prawdy osobie b\ldą,cej świadkiem zal'ó\\'1l0 samego zaj­
śr,ia przy bilardzie, jak przeprosin i dawanego uroczy­
ście słowa, polemika nic przedsta\l-ia równych szan~; 
zaczcm najwymo\l'llirjszą Jlall odpowiedzią-milczenil'. 

Ale ja nic mam dobrej racyi przypisywania panu M. 
L. autorstwa dokumentu zamieszczonego \Y r eklalllach 
.\2 l -i <Tygodnia •. Natomiast styl, wykazana znajomość 
prawni cza, zręczność chwytania za słowa, \\'I'e~zcie, że 
tak powiem fachowo-zjadliwa ci\ltość polemiczna, ujaw­

Rajestracyja firmowa. Sprawa zaprowadzenia niona IV wystawiollem panu 1\1. L. świadectwie moraI­
rejestru firmuwego, nad którą kupiectwo lvarsza- ności, nie dopuszczają, powątpiewania , że istotny autol' 
wsl<ie pracuje od lat 30, posuwa się nicco do sfery inteligentnej należy. Temu przeto autorowi na-

, . , _ . leżą si\l słowa wyjaśnienia i uwagi. PrzedewszystkieIII 
naplzód. Plenvotna bowJern op~:-ycyja sfer więc oświadczam publicznie: l-o) że Go panl\I. l',. okła­
handlowych z centraln ych guuerl1lJ Cesarst'ra, .maJ tak co do pierw zego kroku, jakoby doń z mej 
Z którą ministeryjum skarbu liczyć się musiało, strony uc.zynionego, jak aluz.yi zaprze~zanej, ~ fakt~cz: 
została obecnie zaniechaną. Punkt ciężkości ł1Ie zrobioneJ. do spr~wy. Jaką z tej okaz~l. wYJasnlc 

, . ... .. . . IllIałem nadzleJ\l; 2-0) ze mOJe wywody oIJJasllIające nJe 
sprawy lezy .w 1~ll1lsterYJum spraWIedlIwośC I mialy nic wspóLnego ze zjednywaniem sobie (czego sit 
ze względu, ze rejestr firmowy utrzymywany autor w nich domyśla) przycltylnoŚct l'anów S\ldziów 
być winien przy instancyj ach sądowych. ~la sprawy jaką. pOl'USL:yć na stdzie zal.llierzaJ.cm; g-?) 

_ Zjazd tO'Narzystw wzajemnego kredytu. Zapoczątko- ze wobec znanej me tylko w J l~trkowle powagi ~soh 
, , " .. nproszonych przezemllle na S\ldZIOW, w)'wody \\'ZIllLaIl-

wany przez zarzą:ty PraskIego oraz ~o\VIcklCgO kowane były niezTJ\ldne dla uzasadnienia ważności spra­
Towarzystw Wzajemnego kredytu Zjazd przed- wy. dla rozpatrzenia jakiej ośm i eliłem ~ię te osoby tru­
stawicieli tychże instytucyj, celem omówienia dzić. Z .powyższego wynika. sens moralny: l-o) że czJo­
wspólnych spraw zawodowych nic dojdzie do WiekoWI lIlteligentnemu ule wolno, bez gruntownego 

• '. .' . osobistego prześwladczelUa, na Wlar\l tylko lichego sło-
Sl~ll~ku, wobec meprzychylnej decyzyI władz wa, zarzucać publicznie kłamstwo temu, kto nie osło-
mIeJscowych. uiony inicyjałami z odkrytą przyłbicą II' obronie wła­

- Towarzystwo ubezpieczeń ruchomości rolnych "Snop." snego wy.st\lP~je honoru; ,2-0) ~lie w~lno. na zasadzi~ li 
Po wieloletnich staraniach ziemianie nareszcie tylko ~omysłow,. uwłac~~c ludZIOm zaJlIlu~ącym pnwazn.~ 

. ... stanOWIska w hlerarchll społecznej I bIUrokratyczneJ, 
P?sladać będą własną lllStytU?yJę Ub~ZPlCCZ~- którzy istotnie mych wywodów -słuchali; 3-0) że wresz­
mową dla swych ruchomOŚCI; zatwIerdzellle cie nie zgadza si\l z etyką doradzać złamania danego 
ustawy już nastąpiło. Czyby dla uproszczenia w 1t~zciwej intencyi . słowa i zużywać inteligellcyję na 
manipulacyi i oszczędzenia kosztów administra- brame w. oplek\l z~eJ sprawy. 
cvjnych nie było właściwem pałączyć to- W wyzeJ omaWIanych wywodach, zgocJ\l ~. M .. l',. 

.. , . . ' . , (bezwarunkową) na są,d polubowny, wystaWiałem Ja-
warzyst,~o ubezp~eczeń od gradobICIa «Ceres« ko wynik szlachetnego poczucia wyrządzonej wielkiej 
Z nową mstytucYJą «Snop»?.. moralnej krzywdy ' i dobrowolnej chęci dania mi zadośl' 
~_ uczynienia. /'.Audzony bowiem udaną serdecznością, na­

iwnie uwierzyłem że p. M. l',. pragnie mi szczerze do· 
pomódz, tytułem kom pensaty, do wyświetlenia spl'aw~-, 
jaką zna doskonale, do jakiej zrobił aluzyj \l i jaka z tej 
właśnie racyi miala być rozpatrywana. Wpr~dce jed­
nak nłuda prysll\lła. Obecnie wi\lc prosz\l p. M. l',. o 
wybaczenie, że przez chwil\l ośmieliłem si\l przypisywać 
nieznalle mu llczucia. Co si\l tyczy drogi sądowej, w prze­
konaniu o bezowocności onej wspaniałomyślnie mi ofia­
rowanej, to z takowej niechaj sam p. M. Ł. ku stwier­
dzeniu wyrażonej o nim we wstępie opinii-- skorzysta. 

Z BIBLJOGRAFII I PRASY. 

"Kury jer CodzIenny" przeszecll na własność do­
tychczasowego redaktora tego pisma p. Stanisława 
Libickiego. 

- "Ateneum" za marzec zawiera: «ŚwiatJo » p. J. 
Marcino\Y~ką; «lmpresyjonizm» p. A. N.-Nowaczyń­
skiego; cOkoło śmierci» p. F. J ablczyńsl<iego; «Kró­
lewskie sonetY" Wł. Nawrockiego; «Z poezyi 
hiszpańskiej» przekł. Wl. Nawrockiego; «N oc 
rubino\Vą~ T. Micińskiego; «Miło' ć» a «Ginący 
Świat » p. C. Jellentę; «Literatura Grobów> p. J. 
Radlil1skiego; krytykę; kronikę sztuki i biblijografiję. 

- "Przegląd Polski" za marzec zawiera następu­
jące artykuły: «Jak zwalczać prze ilenia1> p. Z. Piet-

Na tem ostatecznie zakollCzam polemikę z utajonym 
opi ekunem palla M. Ł., do jakiej dalszego-w przyszłości­
zbyt zresztą, kosztownego prowadzenia, nie ro~porządzanl 
dostateczną" fachowo-polemiczną, swadą. 

,Tnn. Stl'oii!lki. 
P. s. Replika niniejsza nie została pomieszczona w ze­

szłym .,~ z powodu wcześniejszej, z okazyi świąt, nO.-
hitki tegoż. (l - l) 



.J TYDZIEN oN; 16 

() . ~ () s 
Wielki medal srebrny 

na Wystawie Hygienicznej w Lodzl. 

«AGATOL» Proszek tymolowy, uznany jako najlepszy do czyszczellia i 
zabezpieczenia zębów od próchnienia i bólu . 

( "lTENUS» puder lIygicnicZllY nie psujący twarzy suTltclJlY i lIiedostrzc-
( y u~nv. 
« ARA GO» ~Ja '~ryuis~czenie O D C I S li Ó W znany ze swej 

sklltecznOSCJ. 

KONSERWATOR do \~· zl11ocl1 i e nia.wł.osów i USllnięc i a lupieżu, po\\;strzy­
llluJe wypadallle J pobudza do porostu włosowo 

poleca Laboratoryjum St. GÓRSKIEGO, Warszawa Leszno N~ 4. 
Żądae w składach aptecznych, aptekach i perfuUleryjach. (26-n) 

Dro~a ~olazna W arszawsko-Wiodońska 
]iodaje do wiac1omoś.c i ogólnej, że na stacyi Częstochowa 
dnia l7 (30) Lipca 1903 r., o godzinie 11 rano, odbedzie 
się sprzedaż przez publiczną licytacyj ę 16 w~l'kó,\' 
gipsu wagi 114 pudów, z transportu gipsu za frachtem oM 2970 
z d. 2-b sierpnia 1902 r. And rzejów-Częstochowa z Fabryczne­
go Składu Gipsu, z powodu nieprzyj ęcia przez odhiorcę Abra-
ma LewkolVicza. (3 - 2) 

Administracyj a Walcowni MiBdzi 
"KONIECPOL" 

W Koniecpolu st. POCZt. i tel. gnb. Piotrkowska polcca: 
Blachę miedzianą do krycia dachów i wież kościelnyell. 

Blachę miedzianą normalną, wymiarową i denka do 
wyrobów kotlarskich. 

Blachę miedzianą szab lonową wszelkich fasonów do 
robót blachal'skicll. 

Kupujemy starą blachę miedzianą z dachów, stare 
aparaty gorzelnicze i ('ukrownicze, rury miedziane, kotły 

i t . p. \vszelkie zużyte przedmioty miedziane. (12- 2- 2) 

ZARZĄD ZAKŁADU KĄPIELOWO-ZDR.OJOWEGO 

r.- W eiechocinku --.-
~iniejszem ogłasza o otwarciu zakładu w dniu 8 (21) maja na przeciąg 

cza,u czterech miesięcy. I-szy sezon trwa do 30-go czerwca, JI-gi do 13-go sier­
pnia i llI-ci do 21·go wrześn ia włąc7.Jlie. :.\1ieszkania w l i III sezonie znacznie 
tańsze. \'T ody ciechocińskie jo{lo-bromo-słone szczególnie są pożyteczne w cier­
jlieniach: skrofulicznych, l'eumatyczllych, kobiecych i innych. Niema dziecka, 
które by uic potrzebowało J(ąpieli ciech oeińskich. Zakład wydaje kąpiele: solanko­
we, borowinowe, kwasowęglowe, parówki, tuszó1vki i inhalacyje. Sprzedaż 
,ród millera.lJlych, kefiru i kumysu . Poczta, telegraf, kościół, cerkiew, hotele, do­
~tateczna liczba willi wygodnie urządzonych, restauracyj e, kawiarnie, handel wszel­
l,iemi produktami. rzeźnia pod kierunkiem l elUlrza weterynaryi, elektryczne oświe ­
tlenie, wodociąg . teatr (operetka), czytelni a w kurhazie i prywatne 2 orkie~try, 
obszerny park, spacery pod Tężn i ami, na wale ochronnym i nad Wisłą i inne 
dogodności. Rączny zjazd kuracyj uszów do 10,000 osób. Ciechocinek łączy się 
odnogą Drogi Zelazllej \V arsz.-Wiedeńskiej z pograniczną stacyją • Aleksandrów >. 
l\oJllunikacyja ze wszystkiemi pociągami warszawsl(iemi i zagraniczncmi . 

UWAGA. Zakład nie przyjmuje chorych na koklusz i r ekonwalescentów 
po przejściu zaraźliwych chorób. (W. B. O. 1729) (2-1) 

<5 a n a t "9 e n (13-1) 

Środek zasilający organizm u dorosłych i dzieci. 
Brosz.ury na żądanie gratis i franko wysyła jeneralny 

reprez.entant na Królestwo Polskie 

St. Karczewski, Warszawa, Nowosenatorska 4. 
Fabrykanci BAUER i S-ka Berlin S. W. 48. 

3 e 

SOLE~ 
W@dy m hr~crahf10 siiałi"CZ8lri1l@ ~ S~Oln~! 

Nowo wzniesiony, wszelkim wymaganiom hygieny i komfortu od­
powiadający Zakład Kąpielowy. 

Srzon trwa od 20 :3Iajn do 20 Września. 
Bliższ.) ch infol'macyj mlziela 

Dyrektor Zakhtt1n Dr. WłoDzimierz Daniewski 
w Solcu p. Stopnicę gub. Kielecka. 

(w. B. O. 1888) (6- 2) 

Ola kaszlących i osłabionych Ekstrakt i Karmelki 

LELIWA (10-8) 

w składach aptecznych i aptekach. 

FARBIARNIA PAROWA I 
Pralnia GhBmiczna 

(6-6) oraz 

Zakład DBzynfBkcyjny 

Ch. BEBER 
w GROCHOWIE 

Telefonu .M 16-±. 
Zakład pierze. farbuje w. zelli:ą 
garderobę damską i męzką, firan­
ki, dywany, koronl,i i }Jlótna oraz 

aksamity. 

Magazyny: 
W W AltSZA WIE: Niecała ;M 9, 
Sienna ~i! 2, róg Marszałkowskiej, 
w domu T-stwa «Rossya», Nowy­
Świat 49, Chłodna 2, Leszno 4, 
Dzika 7, Długa J~), PltAGA: 
Brukowa 32. ŁÓDZ: Zielona 5, 
W cZĘS'rOCHOWIE: pod firmą 

"Aleksandra" Aleja 2 N2 3·1. 
w drugie świ~to Wielkiejnocy zost:aI 

zg'ubiouy 

Srebrny Damski Zegarek 
z monogramem K. D. i krótką dewizką. 
Łaskawy znalazca raczy złożyć takowy 
w redakcyi <Tygodnia. . (l- l ) 

:Buaowy aomów 
piętrowych i parterow)'ch, z wła.snego 
materyjału podejmuje się Jakób Pieścik, 
lV Ryszardowie, poczta Gorzkowice. 

Tamże letnie mieszkania. 
iroda, las i kościół tuż obok; kOllie na 
każde żądan i e do wynajęcia. (3-·1) 

Na stacyi W. - W. drogi, w KamiJlsku, 
są do sprzedania 

Place lOD-prętowe 
położone naprzeciwko budynku stacyjnego 
na raty po l:ł.uh. 8 luiesi~­
czuie. Wiadomości udziela i sprzedaje 
W-ny Polczyński-Kantor rolniczy w No· 
woradolllsku. (3-2) 

WAŻNE DLA PAŃ I DLA PANÓW 

Zwracać uwagę na podpis i na markę 
ochronna za 1423717. BOHOXYL. 

Płyn do utrzymania twarzy w ciągłej 
odporności przeciw wszelkim atmosferycz­
nym i innym zewnętrznym szkodliwym 
wpływom. Przyjemnie chłodzi i odświeża 
twarz. nadając cerze delikatną matową 
białość. Główny skład w iLptece F. Zamen­
hofa w 'Warszawie, plac Zelaznej Bramy 8, 
oraz we wszystkich znaczniejszYGh skła­
dach apt. i perfJlJlleryjach. 

Cena flakonu 60 kop. 
Wysyłka za zaliczeniem (najJJUJiej trzy 

f1akony). - W Piotrkowie. tale do uahycia 
w aptl'ce W-go Szu.machera, dawJliej W-go 
Wichrowskiego. -Ządać wszędzie. (20...'5) 

Potrzebna pozyczka 
7800 rb. (2-2) 

na 6%, na I-y oN; hypoteki, na 
spłatę trzech NN. obciążających 

kamienicę 2-IJiętrową sumą 9900 
rb. Oferty składać \V Redakcyi 
«Tygodnia» pod literami A. B. 

ARTYIWŁY codziennej potrzeuy: 
mydła, perfumy, galanteryję, kra­
waty, płótna, tytonie: wyroby drzew­
ne', metalowe itp. dostarcza po ce­
nach fabrycznych W. L. J Itnicki, 
Warszawa, Wilcza 12. 

Zamówienia piśmienne; wysyłka 
za zaliczeniem kolejowem. 

(w. B. O. 1539) . (6 -5) 

Nowootworzona pracownia 

Kapciuszy Damskich i Robót 
".7lmelii(( 

zaopatrzoną została w znaczny wybór ka­
peluszy gotowych i we wszelkie do nich 
ozdoby.-Adres: uj. Moskiewska (Byko\\' ­
sl,a) dom Pajsa vis-a,-\'is Ittnera wonc)', 
nic. (3-1) 

Właściciel Redaktor Mirosław Dobrzański. 

lTo3110JleHO f(eHaypoIO. w drukarni M. r Jbrzańskiego w Piotrkowip. 
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Wyszla, oglądając się na mnie, ruszają.c ramio­
nami i wzdychając głośno. Zdaje mi się, że nawet 
szeptała: 

- Oj, ci mężczyźni! ci mężczyźni! 

Ledwie zostałam sama, gdy już łez cisnących 

mi się od dawna do oczu, powstrzymać nie mogłam. 
Wybuchnęlam głośnym, spazmatycznym płaczem i długo, 
bardzo długo uspokoić się nie mogłam, 

- Więc poszedł! i dokąd poszedł z tym nie­
znajomym? Był smutny, gniewny. Może na mnie 
się gniewa, a jeżr,li się gniewa to słusznie. Nie po­
stąpiłam tak, jak powinna postąpić dobra, kochająca 

żona. Powinnam byla pójść do niego, wszystko mu 
powiedzieć, co mię dręczy i niepokoi, nie zaś jak 
wary jatka latać po mie~cie. 

Nie mogłam usiedzieć na miejscu i poczęlam 

biegać po mym pokoju, a potem, gdy mi tu było 
ciasno i duszno, weszłam do naszej sypialni, a ztąd 

do małego gabineciku, który sobie Staś zarezerwo­
wał. Stały tu jego kufry, niektóre jeszcze nie roz­
pakowane, inne pelne nieładu, jaki zwykle panowie 
zostawiają, gdy siQ gdzie wybierają. Frak Stasia, 
który miał na sobie, gdyśmy zamierzali razem jecllaG 
do stryja Franciszka, leżał niedbale rzucony na krzesło . 

Widocznie, wybierając się na miasto z nieznajomym, 
zdjął ten frak, co zarazem dowodzilo, że zamiar 
wiz ,ty stanowczo porzucil. 

Patrzałam na ten nielad , świadczący o bardzo 
niedawnym tll pobycie Stasia, i płakalam głośno, 

rzewnie. Ale \\' kOllCU wziął we mnie górę instynkt 
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nagle usłyszałam wymówione nazwisko mego męża, 

Zerwałam się z krzesła i odwróciłam się tak nagle, 
że mężczyzna, stojący we drzwiach, cofnął się z 
widocznym wyrazem przestrachu na twarzy. Był to 
mężczyzna otyły, o twarzy dużej, szeroko rozlanej, 
o dobrych i rozumnych niebieskich oczach, 

Przepraszam panią-rzekł zmieszany, przy­
patrując mi się bacznie, - przepraszam... zdaje mi 
się, żem panią przestraszył.., 

Owładnęłam już sobą, i usiłl1jąc nadać memu 
głosowi ton spokojny i chłodny, choG niebardzo mi 
~ię to musiało udać, gdyż czułam, że głos ten drży, 
l'zeklam: 

- Nie 11rzestraszyłam się wcale . Racz mi pan 
powiedzieć,.. wiQc był proces? w sądach? 

- Tak! -oclpovv·ieclział gruby mężczyzna z lek­
kim uśmiecltem na swej dobrej twarzy, - procesy 
zwykle w sądach się odbywają. 

Widocznie żartował sobie ze mnie i obrzucał 

mię wzrokiem ciekawym, przyglądał się memu Jm­
peluszowi, mej sukni, mym koronkom, mej całej 

postawie. 
- Co się tyczy procesu Wiśniewskiego-ciągnąl 

dalej, - bo o niego zapewne pani idzie?". 
Zawahałam się przez chwilę; wreszcie nic chcą.c 

kłamać, gd yż 1damst\\'em zawsze się brzydziŁam, 

rzekłam krótko: 
Tak, 
Ja to zaraz odgadlem, gdy pani tylko wspom­

niala o Łęczu, .. 
Czarna godzina. 7 

o 
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- A! teraz to i ja już wiem o co idzie! -
wtrącil łysy człowiek z za przegródki: - gdyby mi 
pani hyła od razn powiedziała, że to o proces Wiś­
niewskiego idzie ... 

Czułam, że blednę, że mi się słabo robi, że 
dlużej nie wytrzymam. Koło serca coś mię boleśnie 

ściskalo, jakby tam kto nóż wbija!. To ciągłe pow­
tarzanie nazwiska mego męża, które wskutek pro­
cesll sądowego nabyło , jak się ze wszystkiego po­
kazuje, wielkiego rozgłosu i smutnej sła\\'y, wywierało 

na mnie przygnębiające wrażenie. W tonie mówiących 
zdawało mi się, że dostrzegam jakieś pogard li we 
lekceważenie tego, którego ja kochałam nad życie, 

którego nazwisko nosiłam i z którym zaled wie od 
dwu uni byłam połączona. Ja tak czciłam, tak szano­
walam mego Stasia! Boże mój! czegóż ja się tu 
jeszcze dowiem! 

Tymczasam łysy czło,,'iek z za przegródki mówił 
dalej: 

- Ten proces IV rzeczy samej był opisany w 
naszej' gazecie ... tak! tak! .. sławny to był proces ... 

- Czy mogłabym dostać od panów te egzem­
plarze gazety, IV których ten ... proces .. . był opisany? 

Zapewne strasznie wyglądałam, mówiąc to, gdyż 
tłl1sty mężczyzna, wciąż stojący \\'e drzwiach, nagle 
zbliżył się do mnie, podsunął mi krzesło i rzekł 

z wyrazem współczucia: 

- Niech pani siada ... proszę bardzo, niech pani 
siada. Pani się niedobrze zrobiło. Mamy lokal trochę 

o 
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Gdybym byla wiedziała, byłabym go tak zwymyślała, 
że pamiętałby mię cale życie ... 

Nie wiem, co wiQcej mówiła, bom nie słuchała 
jej narzekań, przerywając. je i pytaH'c się: 

- Czy pan jest? 
- Nie ma, proszę panienki. Pan zamknął się 

z tym oberwańcem w saloniku i coś długo rozma­
wiali, a potem razem wyszli. Na korytarzu pan mię 
spotkał i rzekł do mnie: «Powiedz pani, że wychodzę!» 
- «Kiedy panienki niema!» - «Jak to niema? za­
pytał pan,-gdzieżby byla?» - «Panienka pojechała 
karetą · » Pan nic na to nie rzekł, tylko poszedł 
dalej z tym oberwańcem. 

- Julisiu - zawołałam, - jak pan wyglądał? 
czy był smutny? 

- Ol proszę panienki, nigdy jeszcze pana ",Viś­
nielvskiego takim strasznym nie widziałam. 

- Jak to strasznym? 
- A tak ... straszny był. Oczy mu błyszczały 

jak dwa rozżarzone węgle i mówił ostro. Pewnie był 
rozgniewany. Ale powiem panionce, że był daleko 
przez to ładniejszy niż zwykle, gdy jest taki groźny 
i straszny ... 

Możesz już odejść, J ulisiu. Zostaw mme 
samą· 

Czy panienka nic nie potrzebuje? wiQc 
panienka do stryja, pana Franciszka, nie pojedzie? 

- Teraz nie. Możesz odejść! 
- Jak panienka będzie mnie potrzebowała, to 

proszQ zadzwonić. Tn jest dzwonek. 
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